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0  Sakramencie Bierzmowania.
„Lecz gdy przyjdzie nu Dach prawdy, nauczy 

Was wczelkiej prawdy1. Man S. r. 16.)

Czwarta to już niedziela upływa od chwili 
Zmartwychwstania Pańikiego, w którym to cza
sie Zbawiciel nauczał Apostołów, aby ich nezy- 
nić zdolnerai do ogłaszania ludziom Boskiej Je
go nauki. A  że już zbliżał się czas odejścia 
Jego do Ojca niebieskiego, pociesza ich i prze
konywa, że oddaleuiem się swojem, sprowadzi 
im pożytki wielkie, bo im pośle Ducha & go, 
który ich oświeci we wszystkich wątpliwością; h.

I w rzeczy samej pożytecznem było dla 
uczniów, żeby Pan Jezns odszedł od ui'h
1 przysłał im Ducha ś-gu; wiara ich bowiem była 
dotąd słabą jeszcze; dopiero gdy Duch Św. 
na nich zstąpił, wiara ich stała się niewzru
szoną.

Przyrzekając Zbawiciel Ducha ś-go Aposto
łom  i wszystkim wiernym, przepowiedział, iż 
ten Duch św. będzie zarazem Sędzią świata, 
będzie karał świat z grzechu, i  sprawiedliwo
ści i  sądu. (Duch św. karze występne życie 
nasze zgryzotami sumienia i różnemi cierpienia
mi ziemskiemi, póki się nie upamiętamy i do 
Boga nie nawrócimy).

Po skończonej nauce, jaką Pan Jezus wy
g łosił Apostołom, dodał jeszcze, że ma wiele 
rzeczy powiedzieć uczniom, lecz że poznanie 
tycli rzeczy zostawia Duchowi świętemu— i rzekł 
im, jak to wyżej zaznaczyliśmy: „Gdy przyj
dzie on Duch prawdy, nuuczy Was wszelkiej 
prawdy, ho nic od siebie mówić będzie, ale 
cokolwiek usłyszy to powie i  przyszłe rzeczy 
oznajmi wam. On ci mnie wsławi, albowiem 
z mego weźmie, a Wam o p o w i e Z tych 
słów wykazuje się jasno, że Duch św. jest je 
dynym Nauczycielem Kościoła. I jak nauczył 
Apostołów, tak przez K ościół św. katolicki 
i apostolski naucza wiernych wszelkiej prawdy. 
Duch śwr. uczy tego, co słyszał od Boga Ojca 
i Syna, z którym we wszystkiem jest równy. 
K ościół więc nasz św. w rzeczach wiary i o- 
byczjjów  nigdy pobłądzić nie może, bo ma 
przy sobie Ducha św., który go strzeże.

Szczególniejszą jednak pomoc i łaski Du
cha świętego odbieramy w S t i k r a i U r i l d e  
B l e r K I U U l l  a u i n .  do udzielania którego 
Bzafarzami postanowił. Crystus Pan samych Apo
stołów, Apostołowie zaś udzielali wiernym dary 
Ducha ś-go, jak Pi srao św. zaświadcza w Sa
kramencie Bierzmowania, przez wkładanie 
rąk i modlitwę. Tan więc Bierzmowanie jest 
to Sakrament od Pana Jezusa postanowiony, w 
którym człowiek ochrzcony, przez namaszcze
nie Cbryzmem i słowo Boże, otrzymuje łaskę 
Ducha ś-go, aby wiarę, którą na Chrzcie św. 
przyjął, statecznie wyznawał i według niej ży ł 
do tauerci.

Sakrament ten, jak i wszystkie inne Sakra
mentu postanowił Pan Jezus dla zbawienia na
szego, aoyśmy jarzczeń wiarę statecznie i bez 
bojaźni wyznawali, a wszelkie pokusy mężnie 
zwyciężali i w pobożności żyli.

Bierzmować mogą tylko Biskupi, 1 dla te
go jak „Dzieje Apostolskie" piszą, kiedy św. 
Filip, dyakou w Samaryi opowiadał o Chrystu
sie Panu i wielu ludzi uwierzyło i ochrzceni 
zostali, Bierzmowanemi jednak me byli. Filip 
św. jako dyakon ochrzcił ich, bo na to moc 
miał, ale Bierzmowania nie dał, bo na to wła
dzy nie miał; dopiero Apostołowie, na których 
miejsce Biskupi wstąpili, posłyszawszy, że 3a- 
rnarya przyjęła Słowo Boże, wyprawili lam 
z Jerozolimy Piotra i Jana Apostołów i ci mo
dlili się nad tymi, którzy by li ochrzceni i kła
dli na nich ręce i dopiero za modlitwą Apo
stolską brali dary Ducha ś-go. Otóż jak tam 
Apostołowie Bierzmowali, tak teraz Biskupi ja
ko następcy Apostołów bierzmują.

Znakiem widzialnym Sakramentu Bierzmo
wania jest kładzenie rąk Biskupa i namaszcze
nie świętem Cbryzmem. Chryzmo święte jest 
oliwa zmięszaiu z balsamem i poświęcona przez 
Biskupa w Wielki Czwartek.— Wkładanie ręki 
oznacza, że bierzmowany zostaje pod szczegól
niejszą opieką Ducha ś-go. Namaszcza Biskup 
czoło, jako siedzibę odwagi i wstydu, aby się 
żadną bojsźnią, aii wstydem od mężnego wy
znawania Chrystusa nie dał odstraszyć;. Daje 
też Biskup bierzmowanemu lekki policzek, na 
znak, aby pamiętał, że jako mocny żołnierz, 
ma i on być gotów na wszelkie cierpienia dla Imie
nia Jezusowego. Namaszczonego czoła nikt się 
ręką dotykać nie powinien, aż go kapłani ba
wełną zetrą.

Przez Sakrament Bierzmowania odbieramy 
te same łaski Boże, jakie otrzymali A postoło
wie i Uczniowie Pińscy w dnia Zielonych Świą
tek. Duch św. umocnił ich wtedy na tókhi- 
m ie,—ni woli,— tudzież nopełuił ieh męztwem 
i stałością.

Lecz Ci tylko odnoszą tak zbawienne skntki 
Bierzmowania, którzy się należycie przygotują 
do przyjęcia tego Sakramentu, do którego na
leży przystąpić z czystem sumieniem, mocną 
wiarą i serdeczną pobożnością.

Bezrobocie w Westfalji.
Pisząc w zeszłym numerze c krwawem bezrobociu, 

zakończjliśmy artym 1 uspakn.ającemi słowy, w na
dziei, źe i panowie właściciele kopalń uznają słu
szne wymagania górników ze względu na drożyznę 
dzisiejszą i stosunkowo podwyższą im plącę, a gór
nicy znów, że postawią ze swej strony możliwie u- 
miarkowane i łatwe do przyjęcia warunki,— tymcza
sem inaczej się dzieje. Czytając w tych i o«ych 
gametach, nadchodzące coraz to świ, ższe wiadomo
ści, przychodzimy do wniosku, że bezrobocie nie 
jest jeszcze blizkim końca, lecz owszem przeciwnie 
azeizy się ono gwałtownie—i tak, kiedy ostatnio do

nosiliśmy, że 70,000 robotnika boryka się i targuje 
ze swojem' chlebodawcami— dzisiaj czytamy, że licz
ba ich w zeszły piątek wzrosła do 81,000 i że bez
robocie obejmuje coraz większą przestrzeń. W  po
niedziałek już liczba rtrejkujących doszłf, do 100,000* 
Co taraz będzie? niewiadomo. Wysłany dla spraw
dzenia rzeczy z Berlina p. minister Herm-th, wró
cił w sobotę, zdaiąc sprawę z toku rzeczy cesarzowi 
i ks. Bismarkowi. skutkiem czego w niedzielę od
była się pod prezydencyą ks. Bis marka dość draga 
narada min steryalna.— Cesarz zaś oświadczył chęć 
przyjęcia deputaoyi, złożonej z 3-ch górników, wy
sianych ze Związku knepszaftowego i udzielenia im 
posłuchania. Depntacya też ta przybyła rzeczywi
ś c i  w poniedziałek do Berlina..

Przyjęcie jej przez cesarza odbyło się we wto
rek Byli to deleg ici z konalm węgla, położonej 
nad rzeką łtuhr. Nazwiska ich: Schroder, SicŁcl 
i Bunte.

Na rapytswe cesarza, jameby stawiali żądania 
robotni sy, przemówił delegowany Schroder co na
stępu e :

„Domagamy się tylko &-inio-godzinne| pracy 
dzie.snej w kopalniach. Do podwyższenia piany nie 
przywięzujemy już tyle znaczenia Pragniemy, żeby 
chlebodawcy weszli z nami w układy. My me je- 
steśrar tak nieprzystępni i uporczywi. Niechaj W a
sza Ces. Mość r.iczj choć jedno stówko wyrzec w 
tej sprawie—a wszystko się zm.en. zaraz i niejedne 
Izy oschuą na twarzach.

Na co Cesarz odpowiedział mniej więcej nastę
pująco :

„Każdy poddany, pragnący objawić swoje życzę-
„uie lub prośbę, znajdzie zawsze posłuchanie u swe- 
„g o  monarchy. Co okazałem obecnie pozwalając 
„przybyć tuiaj deputacyi Waszej i wyjawić osobiste 
„życzenia. —  Co do Was jedtakr to niesłuszność 
„jest po Waszej stronie, a ruch górników nie jest 
„legalnym , już dla tego, że niezachowano 2-tygo- 
„dniow ego wypowiedzeniu pracy; dopiero po takim 
„terminie byliby robotDicy mieli prawne upoważnie
n i e  z m v  lesić roboty. A  więc złamaliście kontrakt. 
„ I  to właśnie rozdrażniło chlebodawców, bo im 
„przyniosło nagle szkody materyalne. A  onrócz 
„tego gwałtem lub groźbą zmuszono dc porzucenia 
„pracy i tych robotników, którzy nie chcieli strej- 
„kow ać. A  byh i tacy robotnicy, którzy wykroczyli 
„przeciw zasadom własności i stawili opór przełożo
n ym  władz im a tu i owdzie nawet siie wojikowej, 
„powołanej do ich bezpieczeństwa. Nakonjpc chce
n ie  jeszce  i tego, aby robotę dopiero na nowo 
„rozpocząć, gdy po wszystkich kopalniach wyjcona- 
„ne zostaną Wasze żądania. Co się tyczy tych z|- 
„dań, to Łażę Jc zbadać doktadn & i doniosę Wam 
„o  rezultacie, za pośrednictwem wlaśc.w/ch władz.

„Gdyby jednak zaszły dalsze wykroczenia prze- 
„ci w porządkowi i spokojowi publicznemu, i gdyby 
„się okazaio, że ruch ten wiążę się z socjalizmem, 
„natenczas nie mógłbym życzeń waszych uwzględnić 
„z życzliwością mon irs ą, każdega bowiem socyali- 
„stę uważam za zupełnego wroga cesarstwa i oj- 
ńczyzay.

„Gdybym więc miał zauważyć, że do ruchu tego 
„mięszają się socjalistyczne dążenia, pobudzające 
„do oporu przeciw prawn, natenczas wkroczyłbym 
„z bezwzględną surowością i użyłbym do tegc całej 
„monarszej potęgi— a ta jest bardzo wiełsą.

„Jedźcie teraz do domów, myślcie nad tern co 
„powiedziałem i starajcie się wpływać na Waezyoh 
„towarzyszów, aby powrócili do zastanowienia, P-ze- 
„deuszjstkiem zaś pod żadnym warnnkiem nie wolno 
„W am powstrzymywać od pracy tych z Waszych 
„kolegów, którzy Dragaą podjąć ją na nowo".

Górnik 8 jhroder podziękowawszy po taż drugi



cesarzowi, za udzielenie audyencyi, opuścił wraz z 
kolegami aulę zamku królewskiego.

W  tej chwili gdy to piszemy, nadcliudzą znów 
nowe wiadomości z Westfalji, które jednakże dla 
braku miejsca pozostawiamy do następnego Numeru.

Ale oto i w naszych kopalniach źle się dzieje 
robotnikom górniczym. W  kopalni np. „Heleny" 
już odzywały się glosy, o podniesienie płacy —bo nie 
mogą wyżyć z swerni rodzinami, i bardzo być moie, 
że jak płaca nie zostanie im podniesiony, to na ca
łym GSrnym Ślązku toż samo Bię stanie, co i w 
Westfalji.

Zamiast ulgi, coraz to większemi obarczani są 
ciężarami, i tak odciygano im dawniej 2,60 fen. 
knapszaftowego, następnie marek 3—z których dzieci 
górników odbierały materyaly szkolne, jak ksiyżki itp., 
a dzisiaj przyszło już do togo, że mimo potrąca - 
nia 3-ch marek miesięczni 3, odjęto dzieciom ich 
wszystko, tak, że ohecnie ze swojego ciężko za
robionego grosza, dzieciom potrzebne materyały 
szkolne, jak książki, zeszyty ołówki, pióra, słowem 
wszystko co tylko dzieci potrzebuję —  sprawiać 
muszy, znów więc nowy dla nich ciężar! Ubolewają 
też na to bardzo górnicy wszyscy. A  zarobek dzi
siaj górnika jak u nas wynosi od 1,60 fen. do 1,90 
fen. najwyżej, na „szvchtę“ dzienny,— a nie wolno 
mu więcej jak 21 —22 szycht wykouać —  bo pano
wie pizełożeni nie pozwalajy więcej wyrobić — 
choćby ':tóry i chciał. A  więc robotnik ^zarabia 
miesięcznie .28 do 30 marek z fenygami. I  jakżeż 
więc taki człowiek obciyżony rodziny, może wyżywić 
siebie, żonę i dzieci, a nadto jeszcze opłacać musi 
wszystkie ciężary gminne ? Trzebać i to wziyć pod 
uwagę, że. dzisia wszystko podrożało prawie w dwój
nasób —  a zarobek zamiast iść wyżej —  idzie 
niżej —  upada. Gzas by więc był, aby przecież 
raz ktoś wejrzał w tę sprawę i tym bied
nym pracownikom jakyś ulgę i popiawę przyniósł— 
boć to niepodobna, aby tak dalej być miało. Smu
tne mogę być z tego następstwa, jakeśmy wyżej 
wspomnieli, którego dziś przykład mamy na West- 
fałji.

A  co jeszcze zatem idzie— oto boleją —że nowa 
ustawa przepisuje im rok życia 70, po za którym 
dopiero msjy odb eraó swoje pensye (renty) inwali
do we. Kiedy oni dzisiaj do 50 lat z trućnościy 
dociągnąć sy w możności.

Dobrzeby było, żeby żale i skargi tych górni
ków, którzy nie wiedzyc sobie nnej rady, przycho
dzą do nas i prószy, by wnieść za niemi prośbę do 
Tronu, do Sejmu, du Posłów naszych, aby Ci ujęli 
się za niemi— i przemówili, by Panowie chlebo
dawcy postarali się coprędzej poprawić los tychże 
robotników, a nie czekali aż do ostateczności, kiedy 
rozpacz ich ogarnie, a z my i nieobliczone na
stępstwa bo jak sami mówiy, —  dzisiaj już tak sy 
zdyskredytowani, że i A le ikarze kredytu im od
mawiają— bo, rzeczywiście nie mają czeui płacić,—  
Smutne to fąkta, ale niestety piawdziwe!

Tajemnicza Zbrodnia.
Opowiadanie na zasadzie akt ig łow ych .

Rzfecz dzieje się w Królestwie Polskiern.
(Dalszy ciyg. —  Zobaczyć Nr. 39 )

IX .
Sędzia umilkł i patrzał na płaczący z wyrazem 

niewypowiedzianego zdumienia. Po obwili rzeki:
— Powiedz że mi pant, jakm stosunki tyczyły cię 

z zamordowanym?
■ —  Nie mogę powiedzieć.

Sędzia powstał i zbliżył się do oskarżonej i na
chylając się nad nią szepnął:

—  Ale ja pani powiem, pani kochałaś tego czło
wieka!

Na te sluwa oskarżuna porwała cię na równe 
nogi, spłonęła krwią cala i cofnęła parę kroków, 
mówiąc jakby w obłąkaniu:

: —  Ja tego nie powiedziałam! ja tego nie powie
działam !

Sędzia uśmiechnął się i wskazując oskarżonej 
ręką krzesło, poszedł do swego fotelu, usiadł a gła
dząc faworyty po niejakiej chwili rzeki:

—  Niechże mi pani teraz powie, czem się tru
dnił pan Zygmut Walewski-'

—  Nie wiem.
Inkwiri nt niecierpliwie poruszył się na fotelu i 

; zawołał
—  Ależ to być nie może, nie zapieraj się pani, 

tego rodzaju taktyka do niczego nie doprowadzi, 
bąd nie jest tak ograniczony, żeby mógł temu u- 
wierzyć, że pani nie wiesz czem jest człowiek, z któ
rym masz bardzo blizkie stosunki, .idujesz się pra
wie codzień?,

—  A  jeduak tak jest, nie urium czem on był, 
nie pytałam się go rigdy o to. Wiem tylko że był 
ubogi.

—  Gdzież on mieszkał?
—  Właści wie stale uigd rie nie mieszkał. Od 

niejakiego czasu przebywał w Krakowie...
—  I  ztimtąd ta, do pani, przyjeżdżał?
—  Tego dokładnie nie wiem, ale prawdopodob

nie.
Oskarżona mówiła teraz cicho, woluo, z oczami 

spuszczouemi, przybita jakaś, osłabiona.
— Był więc poddanym austryackim?
—  Tak!
— Aha! mruknął sędzia, czy za pasportem tu 

przyjeżdżał?
—  O! nie . . . ,  ale nagle przerwała i poprawiając 

się rzekła, to jest... ja nie wiem, ale sądzę, że na 
tak krótki dystuis nie potrzebował brać pasportu

—  Myiiaz się pani, żyjemy w czasach wielce 
burzliwych i niespokojnych, nie wolno nikomu ua krok 
ruszyć Bię bez pasportu.

Czytelnik zechce sobie przypomnieć, że wypadki 
które opisujemy miały miejsce w końcu 1848 r.

Oskarżona na to odrzekła.
—  Ja nie wiem, nic pytałam go się nigdy « 

pas port.
Inkwerent umilkł i wpatrzył się zadumany jakiś 

w oskarżoną.
—  Proszę pani, rzekł po chwili, czy zamordo

wany widywał się z kim więcej prócz pani w X ***?
Oskarżona podniosła oczy na sędziego i rzekła
—  Nie.
—  Czy pani jesteś tego pewna?
— Jestem.
—  Więc po cóż on do pani tak często przyjeż

dżał, pomimo różnych przeszkód, jakie stoją teraz 
każdemu na drodze z Krakuwa do nas, pomimo 
kosztów podróży, ile, że jak sama pani mówisz był 
nbogira?

—  Po co przyjeżdżał? uo.... czy ja wiem.... dla 
tego żeby się ze raną zob iczyć, odrzekła nieco po- 
mięszanf.

—  Hm! wszystko to być moie i Bóg by dał, 
żeby tak było; bądź pani pewną, że j i  tego śledz
twa za daleko nie powiodę, ale na to potrzebuję 
jasnego i wyraźnego zeznania ze strony pani. że cię 
z zamordowanym łączyły miłosne stosunki...

Z  rumieniła się oskarżona i rzekła zimno i wy
niośle :

—  Nie wiem, co pan pod tym wyrazem rozu
miesz?

—  Nic ubliżającego pani, broń Boże, udrzekł 
żywo inkwirent, chcę wiedzieć czy pani kochałaś 
zamordowanego i czy on panią także kochał?

—  Ja nic podobnego proszę pana nie powiedzia
łam.

Znów wyraz niecierpliwości wybił się na twarzy 
sędziego, który po chwili rzeki:

—  Pani mię nie chcesz zrozumieć, a to bardzo 
źle proszę pani...

I  umilkł. Oskarżona nic na to nie odrzekła i 
trwała przez chwilę głęboka cisza w sali, słychać 
tylko było miarowy stuk zegaru i skrzypienie pióra 
protokólisty dążącego za śledztwem. (D . c. u )

Ze spraw sejmowych.

Pomijamy tu wszystkie inne mniej wazue kwestye, 
a notujemy tylko te, które Czytelników naszych, 
dla których głównie wydawnictwo „Gwiazdy" pod
jęliśmy, najwięcej interesować mogą. Kwestyą zaś tą 
jest kwestja życiowa, kwestja bytu naszych górników 
i hutników, czyli kwestja robotnicza. Otóż w par
lamencie niemieckim w posiedzeniu z kolei 66, na 
porządku dziennym stanęły w dalszym ciągu obrady 
drugie nad projektem do ustawy „o  zabezpieczeniu 
robotników na starość i na przypadek niezdolności 
do pracy".

Do załatwienia jakeśmy w zeszłym Numerze za
znaczyli pozostał rudział Y III . Paragraf 119 I. te
goż rozdziału, wylicza ts kassy chorych, które w myśl 
ustawy mają być uważane za takie w tern miejscu, 
gdzie w ustawie jest mowa w ogóle o kassach cho
rych. —  Rozpoczęły się więc znów debaty z# i prze
ciw, tak że w końcu paragraf ten przyjęto w caiem 
jego brzmieniu. Rozpatrywano następnie dalsze pa
ragrafy jak 128 odnoszący się do żeglarzy, który 
przyjęto bez zmiany —  i tak dalej aż do paragrafu 
139-go, który żąda aby nakładano karę pieniężną aż do 
1000 m. na tych pracodawców, którzy nadużyciem 
swego stanowiska przeszkadzają osobie, obowiązanej 
zabezpieczyć się, w przyjęciu lub spełnianiu urzędu 
honorowego, naznaczonego jej stosownie do przepi
sów niniejszej ustawy. Paragraf ten jako projekt 
rządowy skreśliła koiuisya. Otoż dtp. Singer wniósł, 
aby psr graf ten przywrócić, wskazując ns doświad
czenia zrobione przy zabezpieczaniu, że robotnikowi, 
którego powołano na sędziego rozjemczego, chlebo
dawca zagroził wydaleniem. A  więc mimo opozy- 
cyi d-ra Bubla paragraf ten przywrócona— W  dal
szym znów ciągu bez zmiany przyjmowano z kolej

paragrafy aż do 146 —  Z  paragrafem zaś 147 
rozpoczynają się rozporządzenia przejściowe.

Paragraf ten głosi, że zabezpieczonym, atórzy po 
wejśeiu w życie ustawy, skończyli rok 40 -ty i do
starczą dowodu, że w czasie minionych trzech lat 
kalendarzowych przynajmniej przez 141 tygodni 
znajdowali się w obowiązującym robotnika stosunku 
zabezpieczenia, skrac i się czas czekania na rentę nr 
starość o tyle lat udziałowych, ile lat mają po na' 
40. —  I  ten więe paragraf przyjęto, jak i następ, -J 
znów aż do paragrafu 150-go, przy którym wywią
zała się dłuższa djskmya. Paragraf ten w drugiej 
swo„ej części głosi, że „czas w atóryn ustawa wchodzi 
całkiem łub częściowo w życie, oznaczą cesarskie 
rozporządzenia wraz z przyzwoleniem rady związko
wej.“ Rozbierano jeszcze w trakcie tego i inne 
paragrafy, które po kilku przemówieniach \ raz z § 
150 za i przeciw, przyjęto prawie wszystkie, z  -ma
tami tylko zmianami i z zastizeżeniem poprawki 
przy „rzeciem czytaniu.— Co do nazwy postanowiono 
nazywać ustawę „ Usta,vą o zabezpieczeniu na przy
padek niezdatności do pracy i na starołi.“  —  Na 
toni skończył się porządek obrad 65-go posiedzenia.

Przegląd polityczny.

Ninleiszem przeglądem pragniemy dać Czytelni
kom naszym obraz ruchu obeeuego państw nas naj
więcej interesujących, zaczynając naturalnie od 
państwa naszego, którego obecnie jakeśmy to w ze
szłym numerze przytoczyli, parlament obraduje nad 
projektem do ustawy o zabezpieczeniu robotników 
na starość i w razie ich niezdatności do pracy. Los 
tej ustawy jest bardzo nie pewny. Stronnictwa kon
serwatywne i wuluomyślne uświadczyły się przeciw 
temu projektowi, a szczególniej zlś przeciw pod
stawie, na której oparto obliczenia i przeciw roz
różnianiu kilku klas robotników. Otóż teraz sam 
książę Bismarck będzie przemawiał za uchwaleniem 
i przyjęciem tej ustawy, aby zapobiedz odroczeniu jej.

Pisma rooj jskie pisząc o stosunkach galicyjskich, 
donoszą, że Austryacy z taką energią robię wciąż 
przygot iwania wojenne, jakoby wojna miała być wy
powiedzianą lada cbwiię —  i że do Przemyśla prze
wieziono już z Morawii nietylko sztab korpusu, ale 
nadto całą óywizyą piechoty. I  że wszystkim żan
darmom rozdano jakieś polecenia w zamkniętych 
pakietkach, które mają otworzyć natychmiast po 
otrzymaniu telegraficznej wiadomość Następnie 
piszą też że we wszystkich gminach wójci odebrali 
rozkaz przygotowania podwód, aby rezerwiści mogli 
w 24 godzinach po nadejściu telegramu o mobiliza 
cyi, stanąć na punkcie zboraym — ile w ten prawdy 
niedaleka przyszłość pokaże.

Z  Petersburga piszą do „Schles Z  g .“ : Z  tego, 
co zdołano wyśledzić już o czynnościach nihilistów, 
jest rzeczą niewątpliwą, że tamtejsza grupa nihili- 
styczna pracuje wspólnie ze zbrodniarzami w Zu 
rychu; co więcej że nihiliści mieli nawet przemycić 
do Rosyi niebezpieczne bomby sporządzone w Zu
rychu. Władze bezpieczeństwa są więc przerażone 
niezmiernie, tem więcej, że pewien niebezpieczny ni- 
Lilłista mial ujść z Syberyi, 8 pewien wychodźca m- 
hilistyczrj w Zurychu wyjechał do Peteisbnrga 
Chociaż policya ma fotografie tych ptaszków niebez
piecznych, to jednak nie udało się dotąd ich ująć, uie 
ulega zresztą żaduej wątpliwości, że zamyślają oni 
znowuż o jakim nowym zamachu.

Z  Bu'garyl piszą, że p. Kalczew, prezydent so- 
brania biugarskiego bawiący w Konstantynopolu roz
mawiał'tamże z rad ą ambasady rosyjskiej i dowie
dział się, pod jakiemi warunkami rząd rosyjski go
tów jest zgodzić się z Bntgaryą. Warunki te są : 
1) wydalenie księcia Ferdynanda, 2) wybór innego, 
ale prawosławnego księcia, 3)' zobowiązanie się ze 
strony rządu bułgarskiego działania z Kosyą w cza
sie wynikłej wojny. Kalczew uwiadomił bezzwłocznie
0 tjch warunkach Slimbulowa, a ten oświadczył, iż 
warunki te przyjmuje za żart. „Rosyanie —  rzekł 
Stambułów —  chcą bas oszukać, jak nas już w r. 
1886 oszukali, kiedy zażądali usunięcia księcia A le
ksandra, aby potem przysłać do nar jenerała Kaul- 
ia sa i w kraju wywołać zamięszani i bezrząd. 
Oiiecuj atan w But gary i jest lepszy niż stan innych 
krajów bałkańskich, któro ulegają wpływowi rosyj
skiemu."

W  Hiszpanij odbywał się w początku b. m. kon
gres katolików który ukończył obrady swoje w dniu
6-tym maja. Na tymże kongresie biskupi podpisali 
adres do Papieża, w którym wyrażają głęboką cześć
1 przywiązanie do niego. A  na ostatnim posiedzę- 
n'u mial kazanie ks. biskup z Yalladolidu, w któ- 
rem poleca! goili w ą propagatdę (rozszerzanie i od
bywanie Ifissji) celem utwierdzenia wiaty i na ora wy 
obyczajów. Ń ówca wzywał obecnych, aby pod prze
wodnictwem biskupów zwalczali błędne nauki wrogów 
Kościoła katolickiego, co 'est najlepszym środkiem 
do wyswobodzenia Ojca ś. z niewoli, w lskiej się w 
Rzymie znajduje. Bisknp zakończył oświadczeniem,



najbliższy kongres katolików hiszpańskich od- 
ędzie się w przyszłym roku w Saragosie.

W e Francyi Uroczystości jubileuszowe setuej ro
cznicy rewolucji obecnej rozpoczęły się pomyślnie 
dla Rzeczypospolitej i jej rzędu. Jeżeli wystawa 
paryzka będzie miała dalej takie powodzenie, jakie 

a w pierwszych dniach, to przyczyni się ona nie- 
ątphwie do powiększenia popularności Carnota 
wzmocnienia stanowiska obecnego rzędu, który 

opąjpwo zyskuje sobie szacunek tak w kraju jak 
i u «bcych mocarstw.

Nader ważnę jest wiadomość że Jego Eminen* 
cya Kardynał Livigerie zaprosił wszystkich prezy
dentów i członków międzynarodowego kongresu w 
sprawie zniesienia niewolnictwa, do Lucerny, w 
Szwajcaryi, na dzień 3-ci sierpnia. Kongres jak się 
spodziewają, potrwa do 10-go sierpnia. Posiedzenia 
będę publiczne. Niemcy maję wzięć znaczny udział 
w tym kongresie.

W  włoskim sejmie obradowano ostatnio nad po
litykę Afrykańskę. Znaczna cześć posłów występo
wała przeciw wszelkim dalszym nabytkom w Afryce 
i radzili zawarcie pokrsu z Abissynię. P. Crispi 
wyjaśniajęc politykę rzędu w Afryce, zaznaczył, że 
rzęd już kilkakrotnie postanawiał nie robić żadnych 
zdobyczy w Afryce, ale że obecnie zmieniły się sto
sunki w Abissynii, bo że następoa króla Jana abis- 
syńskiego nie jest lubionym przez tamtejsze ludy: 
przeto rzęd wioski winien spokojnie rozważyć, jakie 
stanowisko przy dalszych wypadkach zaj t6 mu 
należy.

   :  EEE EE . . — I II --------- : -------------

N ie m c y . Cesarz Wilhelm przyjmował w po
niedziałek JapCńskę misyę.

—  Magistrat m. Berlina przedłożył radzie miej
skiej projekt, w którym z powodu przypadającego 
na wtorek przyjazdu króla włoskiego, żęda przyzna
nia 150,000 m. na ozdobienie ulic, któremi król 
przejeżdżać będzie.

—  Podług „B  B. Ztg.“ można się spodziewać 
zamianowania w najbliższym czasie kapitana Wiss- 
manna na m ;ora. Barn cesarz przy audyencyi poże- 
gnalnój Wissinanna miał zapowiedzieć mu ten a- 
wans.

—  Królowa bawarska, Marya, jest umierająca. 
Btan ,ej życia nie pozostawia najmniejszej nadziei. 
Ojtic święiy przesłał jój w tych dniach apostolskie 
swoje błogosławieństwo i pobożna ta pani, dobrze 
przysposobiona na drogę wieczności, oczekuje śmier
ci ze spokojem.— Królowa Marya jest pruskę księ
żniczkę. K i. Wilhe'm, trzeci syu króla Fryderyki 
Wilhelma I I  pruskiego, był jej ojcem. Urodziła się 
25 października 1825 r. W  roku 1842 wyszła za 
ówczesnego następcę ironu a późniejszego króla ba
warskiego, Maiymihana II . W  roku 1874 udzielił 
jój Bóg tej wielkiej laski, iż powrócić na loao K o
ścioła katolickiego i cnotami iwemi dając dobry 
przykład, jednała sobie milość^i szacunek swego ludu.

R o s y a . Wkrótce przybędzie do Petersburga 
s&acb perski z liczną świtę, w której znajduje się 
prezes rady państwa i wielu wyższych urzędników 
perskich. Dla szacha przygotowuję mieszkanie w 
Ermitażu, to jest w wielkim gmachu muzeum sztuk 
pięknych.

—  Gazeta rosyjoka „Grażdanin" twisrdzi, że w 
radzie państwa zapadło poddanie karz* administra
cyjnej, oez oddawania pod sęd, wszystkich pocią
gniętych do winy w sprawie rozbicia się pociągu cc- 
sarskięgo pod Borkami. Co do admirała Poajsta i 
harona Szernwala, podobne postanowienie dawniśj 
już było wydane.

F r a u c y a .  Wytoczono tu śledztwo kilkudzie
sięciu olnierzom 66 pułku piechoty w Tours, z któ
rego się przekonano, że kuLnżyści wszelkieini siła- 
u i  starają pozyskać sobie armię; rzęd fmneuzki 
i  m ę j a k i e  ztęd wyniknęćby mogło niebezpie
czeństwo roztoczył silny dozór nad armię. W  tym 
celu więc wydano szczegółowe wskazówki komende
rującym jenerałom. Donoszę również z Paryża, iż 
Zwiedzanie koszar przez culzoziemców tak w samym 
Paryżu jak i okoucacL jest niedozwolonem; w konie
cznym razie ministerstwo wojuy wyda karty pozwo
lenia i doda zwiedzającemu dwóch oficerów jako to
warzyszy. Ale i w tym wyjątkowym razie wolno będzie 
zwiedzać tylko koszary przed południem, kiedy żoł
nierze sę zajęci obowiązkami swego zawodu. Zwie
dzanie pewnych lokalów w Paryżu i okolicy, w któ
rych przebywają socyaliści i bulanżyści, jest żoł
nierzom ostro zakazanem.

Wiadomości z blizka i z daleka.

P ie k a r y ,  17 maja.
Dziś o godzinie 8-ej rano, zebrały się pobożne 

pracownice z huty Huberta na doroczne nabożeń
stwo, tu do naszej świątyni, które na cześć Najśw. 
Maryi, i aa ich intencyę, by im ta Matka Najświęt-

j sza wyjednała błogosławieństwo B >że dla ich rodzin 
całych, odprawił proboszcz miejsc iwy, J X  Nerlich, 
który też po skończonej Ofierze Mszy św z praw- 
dziwem namaszczeniem przemawiał do nich, zachę
cając do wytrwałości w wierze ś. Kościoła katolic
kiego, a obok niej, oby zaopatrywali się w dobre 
uczynki, które w połączeniu z wiirą św. do zbawie
nia sę koniecznemi.

—  AV dniu wczorajszym w godzinach popołudnio
wych Piekary nasze nawiedzoue zostały burzę, która 
połączona z ulewnym deszczem, gradem wielkości 
gołębiego jaja, błyskawicami i ciężkim grzmotem za
lała cale pola, pozabierała kartofle, potrzaskała 
zboża. A i do niektórych domów dostała się woda 
do wnętrza. Na nizinach pozabierała ulewa ta 
wszystkie jarzyny wraz z ziemię —  poobalala ploty, 
a i okna grad potrzaskał w niektórych miejscach. 
Całe lęki nad rzekę Brynioą wodą zalane zustalj — a 
z pól wszjstkie zasiewy zmyte. Pęd ulewy byl tak 
silny, że nawet kamien.e graniczne */4 metra, powy
rywane zostały i leżę na drodze.

Kilka razy słyszeli Smy też uderzenie pioruna, otóż 
je keśmy się później dowiedzieli jeden z takich piorunów 
zabił na miejscu robotnika idącego ku Brzozowicom 
obok kanału właśnie gdy byl na mostku. Zwhki 
jego przeniesione zostały do trupiarni na cmentarz 
w Piekarach. Jeden z piorunów uderzył ta w Pie
karach w galęź przy dworze, którą potrzaskał. 
Tyle z naszych Piekar —  a co dalej się działo, 
może się później dowiemy i będziemy mojfi w dal
szym ciągu donieść Czytelnikom naszym.

W e środę również w godzinach popołudniowych 
przechodziła nad wsią naszą burza, w czasie której 
spad! rzęsisty deszcz. Były i grzmoty z błyskawica
mi, a także kilka razy słyszeliśmy uder/eme pioru
nów. Jak nam nieco później opowiadano, grzmot ta
ki zastał w drodze powracające z roboty kilkoro 
dziewczyn ku Radzionkowu, a było ich 7. Schroni
ły się one do jednej z bud, w której były naczynie 
żelazne, a około których one przystanęły. Przecho
dzący roDotnik zwracał im uwagę aby tam nie stały 
gdzie żelazo, bo to rzecz niebezpieczna, Nieusłucha
ny g° jednak, w tern jak raz piorun uderza i kolo 
nich przebiegi tak, że wszystkie struchlały i w tej 
chwili mowę straciły, —  a stanęły jak wryte—sło
wem stwardniały, ruszjć się z miejsca nie mogty. 
Dopiero po dość długim czasie zaczęły powoli do 
siebie przychodzić. —  Tegoż dnia także uderzył pio
run w komin na kopalni „Cecylji" w drodze ku 
Brzozowicom, który zgruchotał cokolwiek.

Potrzeba nasuwa się nam pod pióro, by zwrócić 
uwagę rolnikom naszym, aby niezaniedbywali się 
ubezpieczyć przed gradobiciem, bo jak się pokazuje 
już teraz, że podobne burze, a może i cięższe mogą 
w roku bieżącym kraj nasz nawiedzić i nisjedną 
sprowadzić klęskę. Bo i z Galicyi donoszę nam, że 
i u nich pojawiają się grzmoty, a że tam doznali w 
roku zeszłym strasznej klęski, bo im grad wszystko 
tak potłukł, że ich do nędzy doprowadził, więc też 
teraz nawołuję ziomków swoich na gwałt do aseku
rowania się, t. j. ubezpieczania się w Towarzystwach, 
tak od gradobicia, jak i od ognia. Niech i nasi 
rolnicy pamiętają o tem, by się zarazem uchronić 
o i  strat tak dotkliwych. Boć strzeżonego Pan Bóg 
strzeże!

(Art. nad.). Szanowny Redaktorze! Ozylajęc w 
zeszłym Numerze „Gwiazdy" wzmiankę o „M agle- 
burskitj Gazecie", która obwinia nas Polaków o 
zamiary soeyalistyczne— nie mogę się powstrzymać 
od uwag, któreby należało Gazecie tej zrobić, a 
mianowicie, żeby wejrzała, gdzie właściwie prawdzi
wy powód da socjalńmu? Powód do niego, we
dług mnie daję, i wywołuję panowie chlebodawcy 
swojem wyzyskiwaniem nas biednych robotników. 
Bo nie pozwalają zaroDić tyle, abyśmy uźywić się 
mogli, i toć to jest główną przyczynę, zmuszającą 
nas do występowania przeciwko naszym chlebodaw
com. Kiedy my pracując spokojnie, ciężary nasze-, 
znosimy, w.zystko jest dobrze, lecz gdy się który 
odezwie a 'woją krzywdę, Wówczas nazywany bywa 
socjalistą. My przecież jako katolicy słuchając K o
ścioła ś. i wypełniając przykazania Boże, stosujemy 
się do tego, co Boskiego Bogu, a co cesarskiego ce
sarzowi — i wiernie tet rozporządzenia cesarskie 
wypełniamy. Ale właśnie nasi chlebodawcy i kiero
wnicy, przełożeni, wówczas, g ly  my biedę cierpie- 
my— oni co nie wiedzą o żadnym niedostatku, któ
rych pensyes). pańskie., i którzy nie pracując nieuczu- 
ję  żadnych podziemnych, nieprzyjemną woń wyda
jących gazów,— otóż to jest właśnie przyczynę, że 
oni mi znając niedostatku, nie wiedzę c* biednego 
robetnika ciśnie. A  więc jak tu może być nazwany 
tak; biedny robotnik polski socyalistą? Niech nad 
tem gazeta ta Magdeburska się zastanowi, a pewno 
inaczej pisać będzie. Niech tylko polepuZOLym zo- 
su n i) byt i biednemu robotnikowi, a wówczas i pa
nowie więcej szanowani będą, którzy dziś dla leao 
ucisku właśnie szacunek u ludu tracę.

Jeden z robotników.

W  K r ó le w s k ie j  h u c ie  pono podniesiono
plącę górnikom o 3 fenygi na 20 cetnarach, a tak 
zwani c is z k a c z e  dostaję dziennie o 10 fen, więcej 
jak dotąd.

W  C h o r z o w ie  podobno w zeszłą sobotę 17-ta 
tak zwanych s z le p r ó w  zaprzeształo robet;, upo
minając się o podwyższenie płacy, którą, te pod
wyżkę gdy ;m zapewniono —  poczęd na nowo 
pracować w dalszym ciągu, spokojnie.

W  U o d u lla liu ia  20-tu mularzy pono zawiesiło 
robo-y w zeszłym tygodniu.

l i  M  i c ł ia ł  k o  w ic a c h  zachorował ciężk< nau
czyciel Schmack. Wysłano go do Król. h ity  na 
kuracyę. Stan zdrowia jego jak pisze „Głos 
górnoazl." ma być nie wiele już obiecujący.

11 R o z d z i e n i u  niektórzy robotnic] cl«c*eii 
bez wypowiedzenia zawiesić robotę, a że icL zmu
szano, począł się hałas w cechowni —  i w keńctt 
przyszło do krwawe, bójki, którą polieya dopiero 
przerwała. (G?.)

Ł t u c h o ls k ie g o  powiatu, donoszą o chra
bąszczach i mówią, że ich już tam ogromne masy 
natepiono. Kilku leśniczych w lasach rządowych 
odebrało od dzieci już więcej niz po 25 ctn. chra
bąszczy Każde dziecko zbiera przeciętnie po 5— i  
litrów na cLień, tak, że zarabia sobie « rannych 
godzinach od 3 do 8 po 75 fen. do 1 mrk.

\1 J e le u io g ó r z e  cecu golarzy i fryzyerów 
oglusil, że pobierać będzie wyższą opłatę za goleaie 
i spuszczanie włosów. W  odpowiedzi na to ogłosiła 
gazeta tam wychodząca następujące oświadczanie 
„Na ogłoszenie cechu golarzy i fryzyerów odpowia
damy, że golić się odtąd nie damy i pozapuszczamj 
brody, a włosy niechaj nam rosną tak długie, jaki. 
mieli starożytni Germani."

A d e ls d o r f ,  powiat Goldberg-Haynau.— W  o- 
statnio odbytem tu posiedzeniu Związku rolniczego, 
rozpatrywano sprawę wychodźców do Saksonii —  i 
uznano, że ona rolnictwu Dolnego Wiązka nie za
graża, dla tego, że większa część tychże, tak zwa
nych wychodźców ao Saksonii, a nie najgorszych, 
osiada w Dolnym Śląsku. Panowie tylko Górneg* 
Slązka ze swoją zbyt tanią (uizką) płacą robotników, 
czynią jak zaznaczono, rolnikom Dolnego Ślązka, na 
rynku zbożowym śłązkim, większą zonkurencyą, ani
żeli sprowadzaniem zboża z zagranicy.

Z  Ł ig n io y  donoszą, że pewną bluzą ą w ob
wodzie rejencyi legnickiej zastraszone wulo&nością 
iż w jej komorze kiedyś byi się powiesił jakiś czło
wiek. Gdy więc razu pewnego wszedłszy do swei
komory usłyszała głuche jęczeuie, które wydawał 
ukryty dla figlów pod jej łóżkiem parobek, na 
śmierć się wylękła wypadła wołając o pomoc, 
pól godziny dostała napadu kurczy, k 
niestety co kilka tygodni się powtar
skutki nieodpowiednich żartów.)

Z  D y s e ld o r fu  donoszą o uroc 
dzie piątej już rocznicy założenia Tow 
akiego w Kolonii. Przy rozpoczęciu o 
wano narodową pieśń polską, pocze
prezes do licznie przybyłych z blizk 
witając ich serdecznie, nadmieniając, że 
ką wiąże się także uroczystość wszystki 
droga, bo to dzień 3 maja, w którym to 
roku 1791, Polska wyprzedziła wszystkie n 
zaprowadzając u biebie konstytucyą i równając w 
obliczu prawa wszystkie stany społeczne. Po tern 
przemówieniu wzniósł mówca na cześć wszystkich 
Polaków okrzyk. Następowały potem deklamaoye, 
śpiewy solo, w których brali udział tak członkowi* 
Towarzystwa, jak i goście.

W  H a m b u r g u  zuów ^przestali p acy po
mocnicy piwowarscy — a w G u b tn  zrobid buz- 
robocie górnicy w trzech okolicznych koj ulnimńi

B re m e n a . Wskutek zarwania się chmury, 
podmyła woda wal kolejowj przy stacyi Emmingei 
na linii S oltiu-Monaster. Komunikacja więc kole
jowa pomiędzy Berlinem a 1 emeną chwilowo przer
wana. Pociągi idą na Magdeburg i Hanower.

Kilka słów o tanim pokarmie.
Pod tym napisem , Przewodnik Hygieniczny", 

podaj« co następuje:
„Już ziemu pokryta rozkoszną zielonością i poja

wiły się obficie na trawnikach, łąkach, pastwiskach 
i nieużytkach żółte ku ?.aty, później w pucb piórko- 
wj przechodzące, znane aptekarzom i lekarzom na
szym pod nazwą „Mniszka lekarskiego" (Leontodo* 
taraxacum v. Taraxacum o/ficinale). Roślina ta ma 
liście korzeniowe, haczysto-dzielne, ułożone w róży
czkę, z puśród której wyrasta głąbik rurkowaty, 
jednoglówkowy. Odznacza się ona właściwą główką 
kwiatową, w której leży mnostwo drobnych kwu 
tów, ułożonych jakby w koszyczku na wspólnam 
dnie kwiatorem. Zu>racL*ki uwieńczone są puchem



piórkowym. Mniszek, zwany także „dziką cykoryą**,
uważano dawniej za skuteczne lekarstwo w zapale
niach wątrohy i żółtaczce. I  dziś jeszcze korzeń 
„mniszka11 używany bywa w medy-ynit; jako środek 
lekko czyszczący w zaparciacn żywota. Nie o L-m 
jedunk chcemy tu mówić. M ilo kto untąd wie, że 
roślina ta, zwana „mniszek*1, jest bardzo smacznem 

zdrowem pożywieniem dla ludu i na tę jego uży
teczność i zaletę zwracamy uwagę księży, lekarzy, 
aptekarzy, nauczycieli ludowych i rolników, aby 
o tern nowem źródle pożywienia lud pouczali. W e 
Pranej i Włoszech roślina ta uważaną bywa za 
cenny dar przyrody, w naszych stronach za mato 
jest znaną, lubo każdy na nią patrzy. Giąbik ma 
sok mleczny słodko-gorzkawego smakn. Podnieca on 
lekko trawienie, a wyrażając się pospolicie „czyści on 
krew.*? Młode liściu dają po sparzeniu wyborna sa
łatę, starsze zaś ugotowane i przyrządzone na po
dobieństwo szpinaku dają zdrową jarzynę. Korzeń 
mniszka na wiosnę zawiera cmło gorzkie, znaczną 
ilość sol , cukru i nieco garbnika. Korzeń może 
służyć za pożywienie i w tym celu starannie płucze 
się go wodą zimną, następnie skrobie i sparza się wodą 
gorącą. W odę odlewa się, sieka najdrobniej i do
tąd gotnje dopóki nie utworzy się z niego rzadka 
lub gęstawa papka, poczem przez sito się przeciera. 
Doditek miodu lub cukru łagodzi goryczkę właści
wą starszym roślinom. W e Francyi z mniszka 
przyrządzają rozmaite potrawy, powszechnie łubiane. 
Napotkać ie można nawet na elegancko zastawionych 
stołach u mężnych, 1 na miskach włościanina lub ro
botnika. Trudno pojąć dla czego u nas jeszcze ubo
ga ludność z tego pokarmu nie korzysta. Z  powo
du pospo? tosci rośliny i niezwykłego rozpleniania się 
jej, pokarm z niej przyrządzony nic me kosztue, chyba 
tylko że wymaga trochę czasu, który na zbieranie jego 
potrzeba. Zbieranie „mniszka" może być zabawką 
dla dziatwy. Mamy więc w mniszku pokarm tańszy 
ód każdego innego, tańszy nawet od ziemniaków 
(kartofli, perek), a przy tera dość pożywny —  natu
ralnie, że tu mowa o tych co nie mają za co kupić 
wyśmienitszego pokarmu. Owe żółte kwiaty znaleść 
można od wczesnej wiosny do późnej jesieni. Na 
przednówku, gdy bieda lud gniecie, i w czasie głodu, 
i w ogóle dla biedaków taka strawa przy lać się

bardzo może. Zamożni mogą z mniszka mieć wy
borną jarzynę.

Przyp. Red. Wartoby się nad tem zastanowić, 
roślinę tę poznać, i w użycie wprowadzić, gjy tak 
skuteczne jej zalety, a co najważniejsze, że nic nie 
kosztu e.

* D o  p r z e c h o w a n ia  m i i s a  w  l e c ie ,  u
żywaią we Fiancji (wedle doniesień J  umai d’ A  
griculture) naczyń gfi auych, w których mięso za
lane jest kwaśnem lub slodkiem mlekiem zbieranem, 
które wkrótce potem ścina się. AżeDy przeszkodzić 
wydobyciu się mięsa na powierzchnię, przyciskają 
je czystemi kamieniami, a tym sposobem zaopatrzo
ne, m >ze przechować się pezpiecznie dłużej jak 8 
dań W chwili potrzeby, wydobywa się mięso i o- 
plukuj czystą wodą, a mleko używa się dla trzody.

* Ś m i e r ć  ł a k o m e j .  W Ameryce umarł 80- 
htni starzec Samuel Humcert, wielki skąpca i ła
komieć, z poniesionych ran od złodziei zamaskowa
nych, którzy mu świecami podeszwy parzyli, aby 
im powiedział, gdzie ma pieniądze schowane. Ską
piec ból przetrzymał, a nie zeznał, gdzie chował 
pieniądze. Nawet gdy już byl blizkim śmierci, nie 
chciał nikomu powiedzieć o pieniądzach, aż dwie 
mi luty przed zgonem wyrzekł ledwie tr/.y następu
jące słowa: „pod tą des^ą" i nie mógł juz wijcej 
mówić.

* C e s a r z  c h iń s k i  z pewnością najwięcej po
trzebuje służących, gdyż do noszenia parasola ma 
aż 10 ludzi.

Kalendarz.
N. 19 Prudeuc. P. 4 0 7 53 rano 7 55
P. 20 Bernard i Seneń. 3 59 7 55 12 41 9 0
W. 21 Wenineyusza M, 3 57 7 56 1 17 10 18
Sr. 22 Julii P. 3 56 7 58 2 45 11 35
Oz. 23 Dezydery usz a. 3 55 7 59 2 7 12 51
P. 24 Juna Clirzc. 3 53 7 1 2 26 2 4
s. 25 Urbana Pap. 3 52|7 2 2 43 3 14

4 (Ostatnia kwadra) dnia 21. o gudz. 11-ej 
wieczorom.

Evaug. Teraz idę do O /a . Jana 16.

J a r m a r k i .
20 Tarnowskie G n-y; 22. łfori iszyia i Miko

łów; 23 Proszków (Proskau); 27. Ujaza.

Cany targowe we Wrocławiu,
Z dić-i 16 maja 1889

od Murek du Marek

* szenica 1 . . .    7,49 — _ 8,90
Żyto | .......................................  6 95 , 90
Jęczmień ) ...............................................  7710 — ",76
Owies I ...............................................  7,00 — 7,40
Groch J ............................................... 6,10 — 8,25
Kartofle za cent............................................... 2,50 —  8,00
Masło za funt ........................................... 1,30 —  1,40
Jaja za kopę ..........................................  2,20 — 2,20
Siano za 50 klgr.............................................. 4 2n — 4,60
Słoma za kop. a 600 k l g r . ..................... 32,00 — 84,00

Kurs pieniędzy urzędowy:
Buble rosyjskie 2,18 Mrk.
Floreny wagi austryackiej 1,72 Mrk.
Banknoty francuzkie za 100 fr. — 81.20.

( N A D E S Ł A  NO)
—  „ P R Z £ f i Ł /|  D  P O W § Ł E C H I l f “  roz

porządzeniem k-jięcia ka ic'or .a Niemiecki ago z dnia
7-go maja 1887 zakazanym zostd w caiym obrę
bie Państwa Niemieckiego na przeciąg dwu lat. 
Skoro ten termin już upłynął, „Przegląd Powsze
chny “ odzyskuje wolny wstęp do Niemiec i będzie 
go można jak dawniej prenumerować bądź w re- 
dakcyi (Kraków ul. Kopernika 26), bądź w księ
garniach w cenie 20 M.

p f 1* (U w a g a  d la  p a l ą c y c h ! )  -5p ( '
Kto pragnie palii1 d >bre papierosy i wyborne tureckie 

tytuoie, uiecbij kupuje wyroby z fabryki BVulksu“ J. F. J. K 1- 
mendzińskiego w Dreźnie, a zapewne się uie oszuka.

Amatorzy i znawcy papierosów.

S k ła d  b in t k in u  z  f a b r y k  a n g ie l s k i c h  i  n i e 
m i e c k i c h .— M ie te k  Sc C o . k > a n k fu r i  n/BI.

D .et ircza po cenach fabrycznych, osobom prywatnym 
wszelkie materye na ubrauie, dle panów i chłopców itd. od 
2 fO marek za meter aż du najlepszych angielskich nowuici. 
Mustra i |>r. by wysyłam franco!

B l i z - B l a n f e
za  p u s t k ę  d o  cz y s z cz e n ia  z lo tu , s re b ra . n iie .W , m m ią  1 'U .y s w ie r c ia d u ł , m e 
b l i ;  n ie  b ru d z i i n ie r y s i .  Z a w a r to ś c i  je s z c z e  raz t y le ,  jak  w d ..t i c l io z a s n -  

w y ch  Ś ro d k a ch  d o  cz y a z cz e u ia  b y ło ,—  a n le b y iY u tą  s it a  c z y s z c z e n iu .

V ją

Uznany jako najlepszy środek przeciw owadom 
skutek zagwarantowany

Flotowa „nietrujący“

proszek i tynktura przeciw owadom
w puszkach i butelkach po 1I.2, 1, 2, 4, 7 '/<>, z przejhaem użyciu— zabija niechybnie i pewno 

każdy owad { szwaby, pluskwy, pchły, mole, muchy, mrówce etc.
Tylko prawdziwa w puszkach blaszanych odn, w butelkach zaopatrzonych w powyiszą firmy.

F M W a  „metrniący" in n i  przeciw szczura i
w puszkach po 50 fen., 1 %  3 , 8 , 12 marek z przepisem użycia,

Uwalnił domostwa zupełnie z pewnoScią w krótkim c'.as;e, od wszelkich szkodliwych żyjątek, jak : szczu
ry, myszy, łas i ,  osyf hi etc. (Policyjne Świadectwo do trucia nie potrzebne.)

D o  n a b y  c i a

u: St, 8 achy w Król. Gucie. Dr. Hiller fabryka ohera. 
i Herm. Simon w Gliwicach. L. Danziger Drog. w 
Zabrzu. Jonas Arunede w Rybniku. Allred Kramer,

B rig w Lubliliou. G. Glatzel, Drog. i F. Switzow- 
ski, Drog. w Raciborze. Herm. Laur w Brzegu. 

L. Kaiser Gebr, Sohitfei w Żorach.

m m
r - W-mu Pana

Dr. KOZIOŁ
w Bytomiu,

skmu im niniejsztun najser
deczniejszą ]>od .iękę za 
pi fdkie z mej niebezpie
cznej choroby wyleczenie.
Bytmim. A. Sclieja.

Kt< by miał, lub wiedział 
gdzie by można dostać I-szy, 
Il-gi i IIT ci rocznik

„ G W ł A Z I H 4
tygodnika iHust r oman ego, 
uinch się ?g! s: do reaahcyi 
„Gni",?dy Piekarskiej*1, która 
je nabj’ć j r gnie.

Leciwym i młodym mężczyznom
poleca się usilnie, w tinwe-i, 
znacznie pi.mnoż.mem wydaniu 
wvszłe pismo: Radzcy—DrameJ 
Mullera.
O  P r z c s z l iu ń a c h  n e r  
n o w e g o  i p le k o w e g n  

s y s te m u .
jako tegoż radykalne leczenie ku 
n>uce Cena włącznie z przesył
ką >v kopercie 1 mrk , w znai 
k a cli pocztowi cli.
Łduard Bcndt, Bratnisch I

Miesięcznik
Ż a r t o b l i w  y 

dh  *miecnu i zafrtwy.
Zeszyt I-s/y  i Il-g i wy

szedł i zawiera bardzo zaba
wne artykuły. Nabyć go mo
żna w Ekspedycji „Gwiazdy 
Piekarsliej11 i po ageucyach.

Cena zebzytu 
H T  1® fe n y g -ó w  “ l K .

Na przesyłkę pocztą trzeba 
do listu dołączyć 3-fenygowy 
znaczek pocztowy. (22)

Poszukuje się

i r l 0 0 ' « i
robotników

do prrtPj ziemnej
y jtT  przy dobrej płacy.

Zatrudnienie zimą i latem. 
Zgiasznć się do pana

KADUKA
w Nifliu Piekarach.

■]nn■sseebr :
Poszukuję człowieka m to -  

d e| f« . samotnego i trzeźwego, 
ktćr-mubym mógł zaufać i po
wierzyć obowiązki s t a u g r e *  
ta  (Kutschera). Ale potrze
buję gr nu tych mir ot.

Dr. SchaffraBek,
w Szarlejm. 

OOMMOOOH H IM O IM O
1 Słabość i ię/Ł a,
2 cliuciażby^nńajupomiejszy. h,
0  rzrkorao mmieczalnyoh przj - i

nadkacb ,.~cżj gruntowni* 
i bez pne:r,hodr w
oparty na 27-letniej praktyce
Prof. uwd. Dr. Ittsrnz,

lekarz specyalny w c h o r  b a ch  
płciowych.

Wiedeń, IX . Purzelłangaa. 8 la.
Także listownie wraz z za

opatrzeniem w ekantwu.
Tamże do nabycia diaetc : 

„Die maniiiichen Sehwiioae- 
zustande deret li rsa ohąa uad
Heilung“ , (14 wydanie). Cena 

m 1 mk. w - ,^/kacL f cziowych.
Ó M O M N N M M IM M

D R U K A R  Jf L A  
„G w U z d y  M elu ar»M eJ -‘
wlecą si( do wykonywania wszei- 

,:ieh prac drukarskich Za szybkie
i eleganckie wykonanie gwarantuje
się.

£

Redaktor odp. St. Czerniejewski. —  Nakład i druk „Gwiazdy Piekarskiej" (Fi Sohwider i St. Czerniejewski w N, Piekaraoh.)


